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Słowo e służących: wiejskich 


i ich stosunkach do parów» 

Pomiędzy głównemi przeszkodami, stawającemi: uporczywie na 
zawadzie: rozwinięciu się gospodarstw? rolniczych w kraju naszym, 
zalieczałem zawsże służących dworskich, to jest brak między tą kla- 
są moralności, chęci do-pracy, a szczególnie silnie upowszechnio- 


ny w ostatnich czasach zwyczaj przewłóczenia się z miejsca na miej-- 


sce, ze służby w słażbę; ten nieszczęśliwy nałóg, chociaż może z wy= 
pasa dziś towarzyszących powstały, przybrał,rozmiary nie zwy- 

łe, bo jak dawnićj szanowane i powtarzane było przysłowie pó> 
wszechne: »że i kamień długo leżąc na jednóm miejscu mchem ob- 


'—rastac, tak i człowiek trzymający się jednego miejsca, jednćj służ- 
| bys zamożnieje, przychodzi do bytu wygodniejszego, zdobywa” jakąś 


a I aia 


bardzićj znaczącą pozycyę :socyalną,; tak teraz- zwykłe przysłowie 
przewłóczących się co'rok z służby w służbę: »służyć rok a naj- 


więcćj dwa, bo: trzeba przecie gdzieindzićj : szczęścia spróbo waćc, | 
albo: »na jednóm miejscu i. grzybowi się sprzykrzy, to go baba w kosz: 
bierze; <a cóż człeku«. Wejść należy jednak w powody, które tę naj- | 


gorszą wadę nie pozostawania na jednćm miejscn pomiędzy służą- 
cemi upowszechniły. 3 $ r ; sA 
Gdzież bo teraz usłyszćć można te słowa: z dziada pradziada, 


A gdzież to te patryarchalne przywiązanie do kawałka ziemi między 


nami znajdziemy, na którym człówiek się urodził, wychował, gdzie 


' ojcowie jego głowy złożyli; gdzie pierwsze chwile młodzieńczego 


/ rzam, szukać tćj świętćj tradycyjnćj miłości do własny 


wieku, w cudńe barwy ustrojone, przemarzył i strawił, dalćj gdzie 
~ zająwszy poważniejsze stanowisko, starzeć się po trochu zaczął, 
_ a nawet gdzie jednakowe miano wioski z nazwiskiem właściciela, do-. 


wodzi, że to nie wypadek osadził go w tćj oł powta- 
c 


~ re związane z naszém przeszłóm życiém, swoim bytem imponują 
właścicielowi? | leż codziennych widziemy przykładów, że wła- 
© ściciel, nawet interesami nie przyciśnięty, po prostu dla korzystnej 


pożorowo sprzedaży, opuszczając swoją rodzinną wioskę, może nie 


` obejrzy się za nią; a naładowawszy żydowskiemi pieniędzmi kieszenie, 


idzie w świat, dla zdobycia jeszcze grubszego pugiłaresu, a ztąd 


większego znaczenia. Prawda, że przyciśnięci wyobrażeniami ma- 


i teryalizmu XIXgo wiekuidziemy tylko w ślad za innemi narodami; 


chociaż boleśnie pomyśleć, że kiedy cechą wybitną naszego pocho- 
dzenia była właśnie miłość rodzinnego zakątka, dziś oszołomiehi cu- 
dzemi wyobrażeniami, opartemi na zimnym rachunku i prostćj chęci 

osiadania coraz więcćj, porzucamy tę piękną cnotę naszych praojców 
ichwytamy w zamian: żydowsko-niemiecką kredkę, która oprócż obo- 


`- jętaych cyfr, niczóm nie zagrzeje serc naszych! 


BOG to więc naszćj wędrówce I z dóbr do dóbr trze- 
ba przypisać, że za tym przykładem przewłóczą się służący, ze 


a pr 
E stå tRy służbę. Majątki sprzedane, po największćj części wpada- 


ją w ręce ludzi miastowych, spekulantów z urodzenia i powołania, 


- którzy jak koroną dzieła wieńczą się w tytuł własności dóbr ziem- 


skich, a przenosząc tam z mieszkaniem i swoje zwyczaje, nie mające 


e ze wsią i ze stosunkami naszemi nic wspólnego, wszczepiają nowe 
_ zasady i narowy, które się koniecznie i służącym w udziale dostać 
> muszą. Otóż i powód, może najprawdziwszy, wady służących, że 


skutkiem ciągłćj zmiany służby, obojętnieją moralnie, stają się ob- 
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kątów, któż | 
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cemi dla swych obowiązków, które li tylko dla korzyści dopełniają; 
a tém samém muszą je spełniać aby zbyć, bez usiřowań sumien- 
nych, i bez uczucia głębszego ich zamiłowania. Jakież można dać 
świadectwo podobnój służbie? -Oto żadnego, bo wszystkie do siebie 
podobne, nie cechujące się żadną moralną stroną, są prostą wymianą 
czynu za pieniądze, i na wzajem; ztąd to, brak sympatyi pomiędzy 
panem i sługą, ztąd ciągła walka, zamiast wzajemnćj. pomocy, 
ztąd nie miłe a czasem gorzkie rozstamie,:i obojętna mowa służba 
z nowo przyjętemi obowiązkami. Gdybyśmy przynajmnićj w wyda- 
niu świadectw, nie uwodząc się żadną wsteczną myślą,. zachowali 
sumienne ocenienie zasłag i tych opis rzetelny podali innym, sta-. 
wialibyśmy najsilniejsze powody do lepszego zamiłowania służby 
i obowiązków dla samych służących. Lecz *smutno jest wyznać, że 
w wydawaniu świadectw służbowych żadnego dotąd poszanowania . 
prawdy dopatrzóć nie można było; zwykła forma: N. N. służył u mnie 
przez miesięcy N. wiernie, trzeźwo i pilnie etc., leje się codzien- 
nie z pióra panów, dla poświadczenia słażby, która czasem ani je- 
dnego z tych przymiotów na sobie nienosiła. Dziś mając rękojmiją 
w świeżo przyjętych zasadach. przez Towarzystwo "Rolnicze, wyna=* 
grodzania dobrych sług i oficyalistów, należy znieść dotychczasowy 
tak szkodliwy zwyczaj obojętnego wydawania świadectw, wprawdzie “ 
ta znaczna ilość na rok pierwszy istnienia Towarzystwa Rolniczego 
przyznanych nagród,  posypała się,ma kraj. cały jak obfity „deszcz 
w czasie skwarnego lata; wiemy jednak i jesteśmy przekonani, że, 
to rozesłanie nagród musi być dziś uważane. więcćj za. avizo- doty-.. 
kalne: do kraju. o istnieniu samego Towarzystwa, . jak: za nagrody 
ocenionych i porównanych zasług. Ani czas,. ani okoliczności nie. 
były dostatecznemi do wyszukania ludzi prawdziwie odznaczających 
się. w służbie; przyjęcie zatóm zasad, które mogą prostować w przy- 
szłości sąd 0 sprawowaniu się służących, koniecznie. nas powinno 
obowiązywać. -Odwołuję „się. więc do nas samych, Członków, To- 
warzystwa, z wnioskiem, abyśmy męgli wzajemne względem siebie 
przyjąć zobowiązanie, że świadectwo niezgodne z prawdą, wydane, 
z pobłażaniem, które w sprawdzeniu późniejszóm okaże się być z te=,. 
go tytułu szkodliwe; względem: przyjmującego. na tćj zasadzie słu- 
żącego, robi nas. solidarnie odpowiedzialnymi za szkody wyrządzo- 
ne, wadami, które. obojętnóm Świadectwem pokryte zostały, Na posi 
zór zdaje się to być rzeczą zbyteczną, bo prawo obowiązujące moż=- 
naby. do tego wypadku zastosować; lecz czując się sami . winnymi,: 
nie. mamy „odwagi odwołać się do prawa i pod jego zasłoną do- 
chodzić swćj. straty; poddając: się, zaś wzajemnie temu zobowiązaniu, 
zamieniemy tém samém: choć jedną dokładną teoryą w czyn. Je- 
stem, tego przekonania, że wszelkie najlepsze zasady, jakie dotąd 
przyjęło i na przyszłość przyjmie Towarzystwo Rolnicze, jeżeli po- 
zostaną tylko martwą literą, a sami nie będziemy się wzajemnie: 
zobowiązywać, choć by dla tego tylko, /że jesteśmy członkami tak 
drogiego dla serc naszych stowarzyszenia, to na próźno „wyglądać . 
będziemy, owych błogich rezultatów, o jakich: przy zawiązaniu się. 
marzyliśmy. Trzeba czynów koniecznie, pomiędzy które zaliczyłbym 
jak; to wyżćj wspomniałem: Wydawanie jak najskrupulatniejsze 
świadectw służbowych. Nie byłoby też zbytecznóm, byśmy 8ię wy- 
rzekli wszelkich handlów, kupna i sprzedaży, które pod pozorem 
celu niby czysto spekulacyjnego, w gruncie są rodzajem frymarki. 
Poźostawmy to żydom i ludziom innćj warstwy społeczeństwa. 
Niech członek Towarzystwa Rolniczego żydowi zawdzięcza w pro- 
wadzenie go w błąd, a nie swemu współkoledze, „rolnikowi, od 
którego tylko pomocy w pracy ma prawo się spodziewać. Nie po- 


` ci się średnią cenę, nie wyżćj 100 złp. 


trzebuję dodawać, że sprzedaży zbywających, lub też swego własne- | dłagi spoczynek zarastają pasożytnemi, 


wzrost traw tamującemi 


go chowu inwetarzy do tćj kategoryi nie zaliczam. W zamian za | roślinami; luboć i same korzenie zwyczajnych traw dobrych, plą- 


tę dotychczasową zabawkę czy spekulacyą, do pożądania by było | cząc się zsobą, tworzą powłokę na samćj ziemi powierzchni i nie- 


bardzo zaprowadzenie po miastach powiatowych i okręgowych, gdzie 
nie ma resurs, ale jest albo Rada Powiatowa zakładów Dobroczyn- 
nych, albo Sąd Pokoju, książek obwieszczeń i zawiadomi: ń, infor- 


_mujących najbliższych sąsiadów i mieszkańców, tak o sprzedaży lub 


wydzierżawieniu dóbr, jak bydła, owiec i wszelkich innych pro- 
duktów; tym sposobem, bez pośrednictwa faktorów, tych pijawek 
fraczkowych i hałatowych, ułatwiałyby się wszelkie interesa miejsco- 
we, bez narażania stron na próżne koszta, stratę czasu i często nie- 
fortunne nabycia lub z konieczności wynikające niekorzystne sprze- 
daże. 

W Wałowicach pod Rawą, dnia 20 Lipca 1858 roku. 


St. J., Czł. Tow. Rol. 


Korrespondencya, 
s 
Jakuck, 1 kwietnia 1858 roku. 
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Z powodu odległości dziesięciu tysięcy wiorst, Gazeta Warszaw- 
ska dochodzi mnie we dwa mięsiące, dla tego i ogłoszenie To- 
warzystwa Rolniczego w Królestwie Polskićm, z rzuconemi do roz- 
bioru kwestyami późno odebrałem. Lubo więc pewny jestem, że 
to pytanie moje dojdzie was dobrze już po ogólnćm zebraniu To- 
warzystwa i roztrząśnieniu wspólnóm przez Członków kwestyj te- 
raz rzuconych, niech mi wolno będzie także słówko powiedzićć 
w tym przedmiocie, bo mniemam, że nigdy wyczerpanym być nie 
może. Przyjmcie to jako grosz wdowi z serca dany. 

ad 10 Zaniedbania łąk u nas rozmaite są przyczyny, za najgłów- 
niejsze wszakże uważam: a) Nadzwyczajną taniość ziemi w Królestwie 
Połskićm. b) Nieumiejętność wyciągnięcia z łąk poprawionych przy- 
zwoitćj korzyści..c) Brak kapitałów. d) EEE, niż- 
szych właścicieli, usuwania zbytecznéj wody dla ułatwienia jéj od- 
pływu z łąk wyżćj położonych. 


Co do a) Dotąd jeszcze mórg nowopolski ziemi średnićj, pła- 
ymczasem w bardzo mało 
przypadkach obsuszenie mokrćj łąki, lub wykarczowanie zarosłćj 
mniejszym kosztem się obejdzie, nie licząc, iż po obsuszeniu lub 
wykarczowaniu, łąka nie jest jeszcze gotową, bo po mokradłach 
mech pozostał, a po karczowaniu wyrastają nowe pręcia, dużo kło- 
potów przyczyniające. W obydwóch zaś razach, jeszcze powierzchnię 
równać i zasiewać potrzeba. Każdemu więc loiczniejszćm się zdaje, 
na posiadłości dawnćj, łąki w zaniedbaniu zostawić, a nowy kupić 
(za tańsze często pieniądze) majątek, gdzie tóm bardzićj o poprawie 
łąk i zamiaru nie ma myśleć. Prawdę słów moich każdy w Kró- 
lestwie Polskióćm może na około siebie w tysiącu dowodów żyją- 
cych zobaczyć; iluż to tam bowiem jest spekulantów, c0 ze szkodą 
ogółu niezmierne obszary zakupują i z ostatnich sił wycieńczając, 
w pustynię je zamieniają. Na to najlepszą byłoby radą podrożenie 
ziemi w Królestwie Polskićm, lecz to przechodzi możność jednego 
człowieka, a nawet i wszelkich Towarzystw Rolniczych. Rząd tyl- 
ko, przez zaprowadzenie pożyczki tak tanićj i łatwćj, iżby nikt ta- 


kim lichwiarzom spekułantom ziemi tanio nie potrzebował sprze- 


dawać, skutecznie na to złe oddziaływać może. Łatwiejszym już 
środkiem jest utworzenie opinii publicznćj: niech takiego spekułan- 
ta otoczy wzgarda powszechna, niech go z grona swojego usuną 
uczciwi obywatele, co tém byłoby sprawiedliwszćm, iż to jest istot- 
nie najnieoświeceńsza, przynajmnićjby z małym wyjątkiem, a bez 
wyjątku, najniemoralniejsza klassa egoistów; starać się więc o to 
należy wprów. iem jak najusilńiejszćm rzeczywistćj oświaty i 
chrześcijańskićj, ną miłości bliżnego opartćj nauki, iżby podobnych 
spekulantów następne pokolenie nie widziało; lecz nim to nastąpi, za 
pośrenictwem osobistćj Korzyści kierować zabiegi takich panów do 
uczciwego postępowania Ed Baobiistą korzyść wyciągnąć można tylko, 
usunięciem błędu wymienionego pod 5. y 
. + TSR ę 

b) Nietylko łąki świeżo wydobyte potrzebują starannćj u- 
prawy, uprawy sochą, pługiem sen i motyką, aby dobre i 
w przyzwoitćj ilości siano wydawały, ecz i łąki już gotowe, przez 


dopuszczają pod nią powietrza i słonecznych promieni, a skarby 
żyzności, pod tą powłoką, choćby i bardzo mokrą, zorać (ma się 
rozumićć nie błota niedostępne dla sochy), a ztego mokradła 
(orka wyda słońcu i powietrzu wszelką zbyteczną wilgoć, zrobi 
z nićj zdatną (w ciągu kilku miesięcy, od wiosny do jesieni, a 
choćby i od jesieni do wiosny) uprawy i z małym bardzo wyjątkiem 
niezrównanćj żyzności ziemię, kiedy tymczasem, używane u nas do 
oczyszczenia łąk sposoby, brona i grabie, sposoby zaiste bardzo 
mozolne, albo mały skutek robią, albo i żadnego. Zwyczajnie, 


poprawa łąki po takićj pracy ogranicza się zniszczeniem kretowin 
| (nie kretów, bo te zostają i robią nowe kopce) i to nie bardzo po- 


rządnie; przeciwnie socha, i pod tym względem cuda robi. Gdyż 
po zoraniu, same krety giną czy też się wynoszą. Lecz orać łą- 
kę, znaczy dzisiaj: pracować nad tém, iżby nie mićć dochodu i z tćj 
trawy, która była i to na lat parę, i narażać się na drugą szkodę. 
Tak to dzisiaj pojmują w Królestwie Polskićm łączne gospodarstwo 
i ze swego punktu widzenia rzeczy mają racyę. Ależ nie mają ra- 
cyi, że nie chcą lub nie umieją korzystać z przykładu, który mają 
pod bokiem, w samćj Polsce. Zapewne z całego obszaru nadwi- 
ślańskiego, najlepiej gospodarowanemi i najbogatszemi (ma się rozu- 
mićć wiejskich gospodarzy) są Kujawy Pruskie i Zachodnie Prus- 
sy; otóż obie te strony, o złe tylko- dały się łąki tamtejsze orać, 
włączyły łąki swoje w system orny, tak dalece, że Kujawy, jedna 
z najniższych zapewne okolic naszego kraju, dziś łąk prawie nie 
mają, ale za to mają jeśli nie żyzniejsze, to przynajmnićj jedne 
z najżyżniejszych grunta. Gdzie zaś łąki są, to takie jak u nas 0s9= 
bliwością jest zobaczyć, bo oni łąkowe. gospodarstwo od orki za- 
częli, włączyli wszystkie grunta i osuszone łąki, a bardzo często 
torfiaste obsuszone błota, w role swoje i na pewne w pierwszym 
roku odebrali nakład na osuszenie tych gruntów wydany (rzepa- 
kiem, grochem, kartoflem, burakiem, kapustą), w nagrodę pracy 
swojćj; zebrali jeszcze potém przepyszną pszenicę (jeśli po rzepaku 
lub grochu) a jeśli po -okopowych, tò jarą, lub jęczmień, lub letni 
rzepik; a następnie, odebrawszy dwa razy wartość ziemi i nakładu, 
mieli wyborną koniczynę, i jeśli im pokazało się potrzebnem; tę 
koniczynę na lat kilka na łąkę zapuścić, to łąka ta już do poka- 
zania na wystawie. To też tam nikomu i na myśl nie przychodzi 
warunek dla dzierżawcy, by się łąk nie ważył orać, a właśnie ten 
warunek nieorania łąk jest przyczyną, iż u nas płodozmiany się 
w ogólności nie udają. Życzyłbym więc: naprzód, łąk nie wyłączać 
z systemu płodozimiennego, a następnie nauczyć się zakładać pło- 
dozmiany od Kujawiaków, gdzie mieszkają najlepsi może gospoda- 
rze Pruss; pp. Schwartz w Jordanowie i Jan Mittelstadt w Sielcu 
pod Inowrocławiem (ten ostatni wydał nawet książeczkę o zakła- 
daniu płodozmianów, bardzo praktyczną i dla każdego pojętną), i 
gdzie ci panowie udzielają bezpłatnćj rady, iż zakładanie płodo- 
zmienne nie Manga żadnych nad porządne zwykłe gospodarstwo 
nakładów, inie. pociąga za sobą ani niedoboru dochodów lub braku 
paszy w pierwszych latach, ani zawodów lub nieurodzaju; i pierwszego 
zaraz roku płodozmian Kujawski i Zachodnio Prusski opłaca się sowi- 
cie za gościnność. Nadmieniam przytóm, że już pograniczni Pruss 
obywatele |Kaliscy i Mazowiecey. korzystali z przykładu, i jeśli 
przez lenistwo lub myśląc, że sam widok ich pomyślności jest do- 
statecznym do zachęcenia drugich, jeszcze znać o tćm nie dali Kró- 
lesko-Polskim gospodarzom, toć przynajmnićj ani kłamstwa ani 
przesady, jestem pewny, mi nie zarzucą. 4 

- d): „Niemożność spuszczenia wody, a zatóm poprawienia łąk, 
pochodzi bardzo często ztąd, iż właściciele niżsi, to jest bliżsi ujścia 
wody, nie chcą lub nie mogą przyjąć lub upuścić dalćj wody. im 
przez. łąki wyżćj położone posyłanćj. Znam miejsce w Lubelskićm, 
gdzie tym sposobem tysiące morgów, najpyszniejszych łąk, mimo 
ogromnych nakładów, nie mogły być osuszonemi, a najgłówniej- 
szą przyczyną tego był młynczyna, przynoszący trzysta złp. docho- 
du, i stawczyna bez ryb, ale które znieść i spuścić nie ma środka 
przymusić właściciela. Tymczasem w Prussach, uparty właściciel, 
prostą administracyjną drogą bywa przymuszanym do dania przej- 
ścia wodzie przez swoje grunta; fundusze zaś, łatwość kredytu do- 
starcza. Tutaj trzeba policzyć i brak technicznych wiadomości. Ileż 
to razy sam widziałem, iż niezręcznie kierując rowy i kanały, na- 
robiono sobie tylko kosztu i szkody, a wziąść do takićj roboty 
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technika jakże to ciężko, jak ciężko! tém bardzićj, że i znaleźć go | wy p. Chodźki). Również wr. 1846, na gruntach wsi Rury pod 


u nas także bardzo trudno. ; 

ad IIl. Bez żadnéj wątpliwości, najlepszym i najtanićj pro- 
dukowanym nawozem są odchody, czyli tak zwane exkrementa lu- 
dzkie, (nie mówię tutaj o pudrecie, który jest i za kosztownym, i 
stosunkowo małą ma wartość, a często zamiast pomocnym szko- 
dliwym bywa) mające szczególną własność zamieniania wszelkich 
gatunków ziemi w najdoskonalszy czarnoziem. Nawóz ten, od nie- 
pamiętnych czasów jest używany w Chinach, nietyłko pod warzy- 
wa i ryż, ale nawet pod herbatę; ma też tam z tego powodu wyż- 
szą nad wszelkie inne nawozy wartość pieniężną. We Flandryi „jest 
bardzo upowszechnionym. Rząd Belgijski rozprzestrzenieniem jego 
użycia; -w Belgii. "się; interesuje,. a. w innych. już. stronach. „Europy 
rozpowszechniać się zaczyna (np. w Hollandyi pod uprawę kwiato- 
wą). Torf zaś i ziemię z rowów dobytą, używają tam na opał 
i na. podściół, co bardzo massę nawozu powiększa). Dla mnie 
kwestya nawozów jest najważniejszą w gospodarstwie, a zatćm i 
w.agronomicznćj nauce; ale z pomiędzy wszystkich nawozów za 
najlepszy i najszacowniejszy, a najłatwiejszy do otrzymania, uwa- 
żam odchody ludzkie. Dla tego to.w 1856 r. zająłem się był tłó- 
maczeniem dziełka p. Pićre Leroux, podtytułem: »Aux Etats. de Jer- 
sey, sur les moyens de quintupler les produitsagricoles de cette ilec, 
i już pierwszy zeszyt tego przekładu, wyszedł z druku. Lecz nie 
odemnie zawisłe okoliczności przeszkodziły dalszemu prowadzeniu 
téj pracy i postawiły "mnie w niemożności «wzięcia się do nićj, bo 
i jedyny egzemplarz tego dziełka straciłem, a dostać go dla mnie 
wielka trudność; niezmiernie tego żałuję, bo to jest dzieło które 
daleko sprawiedliwićj niż niegdyś Aleksander W. Homera, należa- 
łoby w złoto oprawić i wozić z sobą. Zwróciło ono uwagę nietyl- 
ko wszystkich znakomitych gospodarzy i agronomicznych Towa- 
rzystw w Anglii, ale jeszcze Naczelny Komitet zdrowia (General 
Board of health) z prezydentem swoim Królem Małżonkiem (J. Kr. 
Wysokość jest uważany w Anglii za jednego z najlepszych i naj- 
praktyczniejszych gospodarzy), przyjął prawie w zupełności, za pod- 
stawę działań swoich, propozycye autora, pod względem użycia od- 
chodów ludzkich Londyńskich na nawóz dla okolicznych gospo- 
darstw, ogłosił dlań publiczne podziękowanie i prosił go o radę. 
Co większa, przyznał głośno, iż właśnie oczywistość dowodów 
na korzyść nawozu wyż wspomnionego, zdecydowała ostatecznie 
kanalizacyę dia ścieku i zbioru nieczystości Londyńskich, przed- 
sięwzięcie olbrzymie, bo przeszło 200 milionów złp. kosztować 
mające i już w wielkićj części wykonane, a oprócz tego w Anglii 
i na wyspach Angielskich La Manchy (Jersey i Guernesey), nawóz 
łudzki w coraz rozleglejsze wchodzi użycie; z sadów, ogrodów, wa- 
rzywnych, inspektów, a osobliwie cieplarni i oranżeryj, wygania 
wszystkie inne nawozy, bo on udoskonalając ziemię; udoskonala 
jeszcze i rośliny uprawiane, a co może najważniejsza, przez nad- 
zwyczajną swoją grzewność, przyspiesza dojrzewanie roślin, 
które wprzód uważane były zbyt delikatnemi na chłody jesieni. 


Przytóm p. Leroux jasno jak dzień wykazał: że każdy człowiek | - 


oddaje w zupełności ziemi to, eo Z jéj produktów spożył, to jest, 
że massa nawozu produkowanego przez człowieka, zawsze jest w mo- 
żności produkować massę pokarmu, który on spożywa. Nie mogę 
przecież dziełka tego od deski do deski tu przepisywać, a takby 
trzeba zrobić, chcąc wszystko co w nićm użytecznego się mieści 
przytoczyć. Oświadczam tylko, że zajłepsi autorowie agronomi- 


czni, nawet Thaer i Oczapowskt, nie mają tej ważności jak 


dziełko p. Lerouc, i nie mogąc sam dalćj zaczętćj pracy wykonać, 
uważam za potrzebę podać Towarzystwu Rolmiczemu Polskiemu 
myśl przepołszczenia, z zastosowaniem do potrzeb Polskiego go- 
spodarstwa, dziełka p. Leroua: Aua Etats de Jersey i t. d. ko- 
sztującego w Londynie 3 szylingi (6 złp.), a które każdy księgarz 
angielski z łatwością dostawi. Nie sądzę także zbytecznóm nadmie- 
mić, iż i u nas już gdzie niegdzie myśl użycia tego nawozu poja- 
wiła się; tak np. przed 15 laty, Tygodnik Rolniczo-Technologiczny 
Warszawski uczył, że to jest najlepszy nawóz dla śliwkowych sa- 
dów, a przed kilką laty kilku gospodarzy zachodnich Pruss (nie- 
którzy za moją radą) zaczęli go dla swoich ogrodów używać, i p. 
Antoni Strzelecki, w swoim artykule (w Korrespondencie Rolniczym 
przy Gazecie Warszawskićj) małą wzmiankę o tym nawozie, szko- 
da, że za nadto chemiczną uczynił. (Szkoda, że p. S. pisząc swo- 
ją, rozprawkę, nie znał dziełka p. Leroux, bo byłby się tam do- 
wiedział więcćj i czegoś użyteczniejszego, niż wynalazek handlo- 
eN o) zę: 
© 


Lublinem, przyjeżdżający do miasta Warszawskiemi rogatkami, po- 
dziwiali nadzwyczajnćj urody pszenicę, na wyrzuconym z Lubelskich 
kloak nawozie (choć z powodu płytkićj orki, tej słabości tak szko- 
dliwćj naszych gospodarzy, w znacznej części wyległą). 


(Dokończenie nastąpi.) 


Zadosyćuezynienie pytaniu inwentarskiemu. 


W nrze 50 Korrespondenta z dnia 4 Lipca r. b. uczyniono 
zapytanie z Poznańkiego, czy nie ma jakiego sposobu na częste, bez- 
skuteczne wodzente (poganianie się) krów, co przeszkadza zapło- 
dnieniu onych, z prośbą udzielania wtóm środka z doświadczenia 
czerpanego. 

Na powyższe więc pytanie otrzymaliśmy w nrze 56 tego Sa- 
go pisma z dnia 25 Lipca r. b. odpowiedź z Sandomierskiego, przez ` 
Ww. Hh. gdzie radzi na niepłodność krów: »Albo dopuścić inne- 
go buhaja, jeżeli krowa po pierwszym nie została zapłodnioną, 
albo też, zwłaszcza, jeżeli krowy są zapasione, użyć takowe do ro- 
bót rolnychc; nareszcie podaje jeszcze trzeci sposób, używany dla 
klacz w tym wypadku będących, zasadzający się na tćm: — »aby raz 
po raz dopuścić dwa ogiery, przez co niezawodnie się zapłodnic. ` 
Zaleca przetó zastosować to i do krów. 

ile ta rada p. Ww. Hh. z Sandomierskiego. może być 
dobrą w podobnych zdarzeniach, o tém zdania swego udzielać nie- 
mam potrzeby; każdy robi jak wie i jak umie; to tylko oświadczyć 
mogę, że w ciągu 30-letnićj méj praktyki weterynarnćj w Królestwie 
Polskiem, słyszałem i widziałem nieraz podobne postępowanie z kro- 
wami często wodzącemi, które wszakże zawsze pozostało bezsku- 
fecznóm. Co się zaś dotycze trzeciego, podanego sposobu o klaczy, 
winienem tylko zwrócić tu uwagę, iż przez puszczanie raz po raz 
dwóch ogierów łatwo można zrządzić zapalenie rodnicy (macicy) a 
nawet wypadnienie tejże na zewnątrz. j = 
-W miejsce zatóm wyżćj namienionych, doradzanych a niedojrza- 
łych sposobów, o skutku których wielkie jeszcze zachodzi pytanie, 


podaję mój sposób, oparty na tyło-letnićm własnóćm doświadczeniu, 


który, lubo mało kosztowny i łatwy do użycia, wszelako w skut- 
kach pewny i niezawodny; tym jest następujący: 

Dopuszczając do często wodzącćj krowy buhaja, trzeba jej 
kwadrans przed tém (patrząc na zegarek), wlać w gardło kwaterkę 
okowity, a nie będzie więcćj wodzić i zostanie zapłodnioną, jeżeli 
tylko, oprócz miejscowćj draźliwości macicy, nie ma innćj jakićj 
wady organicznej. 

Dla klacz używa się w tym celu, zamiast okowity, prostą 

szumówkę (wódkę dobteraną), gdyż żołądek tychże jest bardzo 
tkliwy,, przez co złe następstwa ztąd powstaćby mogły. 
Ze dopiero rzeczone, wprawdzie mało znaczące lekarstwo na 
częste wodzenie krów, działa bezwątpienia skutecznie, odwołuję się = 
do świadectwa tych pp. właścicieli bydła w kraju, którym takowe 
różnemi czasy do użycia u swych krów wskazałem. 

Dla czego zaś jedna kwaterka okowity prędzćj i lepićj działa 
na taki wypadek u krów niż wszystkie inne dotęd znane i poda- 
wane sposoby, każdy z czytających łatwo sobie wytłomaczy; za- 
ną mie widzę potrzeby udzielać co do tego szczegółowego wyja- 
nienia. 

Warszawa dnia 27 Lipca 1858 roku: 

J. Lewandowski, Magister nauk weterynaryjnych. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
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i PZĘĘ 

Ww upłynioni tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz to- 
go co w spichrzach znajduje się) żyta czetwierti 4329, pszenicy czetw. 
4101, jęczmienia czetwierti 1290, owsa czetw.. 3828; grochu czetw. 
111, gryki czetwierti 134, kaszy jęczmiennćj czetwierti 506, mąki 
żytnićj razowćj czetw. —; mąki pszennćj pytlowćj czetwierti .705, 
kartofli czetwierti 1182, siana fur 933, słomy fur 385. 


= KĘ wm 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 1] jedna T i Pa RE jest potrzebne; przy spodziewanym braku 
4 Paszy rzepa. ważną pomocą w gospodarstwie będzie. 


z upłynionego, tygodnia. „Ostrowski et Comp. x 


{Ceny bydła z targu Piątkowego. i l przy y ulicy Rymarskićj nr. 742, ną przeciw omiy Skarbu. : 


gE 


od rsr.|kop. [do rsr. k. 


rsr.|Kop. | korzec 


Żyta czetwiert | 410 2 50 Słomy pud. . |—|23 
ek ARDO ia TB ZAKŁAI KÓLNICZO-PRUA PRZENYSOŁWO- LSY 
Groch) koda 41181] 256 Fo» » 2k. |-- NAA | à ma honor polecić 
» cukrowego 5 652 A Siena pud .. > 55, GRABIE a 
mie fasoli .d 4 (3 4 rzewa 808. sąż: f do zbierania yłówek nasiennych biatćj koniókykW 
$.5 : 41181 
s": etad A ie ls ar sko Bik 4): ś0 29: Nasienie białćj koniczyny bardzo słabo w główkach się trzyma, tak 
Osisassi ahehe tok 3|951/3] 2, 45 | »- ich ko 29/29 że przy sięczeniu większa ilość nasienia pozostaje na ziemi; koni* 
Mąki g Sone: 1,15 ; | Ciele > |= „| czyna bywa tak niska, że ją kosą zająć nie podobna. Narzędziem 
par, pac P: 1 4y Bora ssis 3116. tem zapobiega się ubytkowi, można bowiem zbierać nasienie z ko< ` 
a; | ytłowój —|61 > Wieprz. dobry! 000 niczyny do sieczenia nie przeznaczonćj i z dziko rosnącćj. Cena 
owi p r p 15/97. grabi rs. 2 kop. 25 za sztukę. 
żytnićj razowćj |=|— Ostrowski et Comp. 


| 
| | » => "średni A 
12 ; 4 d Te. . . 
Katy jagl wj cz. 12 5, h j A r: „16 5 przy ulicy Rymarskićj nr. 742, na przeciw Kommisyi Skarbu. 
=> grycz. zw. | | Słoniny » . += |- 4/60. 
m. drobnój : |16 Tdi, i Kartofii czetw. | L|Ł0"/a z 
»_ jęcz. perło.|16/28'/3) | Okowity wiadro| 3| 1'/a Piw kłowa oni) 
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»  » erdyn.| 5|581/ą Szumówki » 1/801/5 


p Femi MACHIN: i NARZĘDZI ROLNICZYCH 
SE EE PO CI KOCE losu rss o AW E NOR: 0. 
z opasów sztuk. —,. z Królestwa bydła rassy krajowej sztuk ulica Chóteau Eau Nr. 26 w Paryżu. 


80, „w ogóle..sztuk 860, wieprzy: 857, cieląt —, baranów 597; 
z tych zakupiono na miejscową konsumcyą wołów sztuk 640, wie- 
przy, 425; cielęta, i barany wszystkie; na liwerunek wołów. sztuk 12. | 
z bydła stepowego wyprowadzone do Łowicza —, do Częstochowy = 
12, do Płocka —, do Mokotowa 10, do Powązek i Obozu 55. | 
Z wołów stepowych 'opasowych, które w kraju kwarantannę; do- 
datko wa.. „odbyły: do Małego:  Dębego —. Rassy. krajowćj w. róż- 
ne „miejsca Królestwa 44, na-chów do PASA i dragi 16. Pozo- 
staje remanentem 11. ; Ś i RS 


NASIONA 


RARE następujących 
RZE: PASTEWNYCH „STOPPELNUBEN" yango 


; norowym na wielkiej wystawie wszystkich narodów i pierwszą na- 
nadeszły do grodą, końkursową. 


ZAKŁADU ROLNICZO PRZEYSEOWO-LESNEGO EDS a OAZĄ 


Mae-Cornieka, których cenę ustanowiono na fres. 850, oprócz am- 


;podp isanych: balażu, fr. 60 wynoszącego. 

sę] ag 06 łebkaini Uprasza,. ki AE wie: esya: zamówienia na Źniwiarkę, 

3) Kuliste » Ea zogł i aby. „dla, anini SRO ROG? wynikającćj, za-. . 
s oaa p sata 4 łączali. przy: obstalunku, należność w wexlu na Paryż: 

* 3) » 4 z czerwonemi łebkami. ~“ = PA wiądomość udzieli dom handlowy: Herman, Kleinadel , 
$ Angielskie wielkie et Comp. w Warszawie. a RE : 
R) eż 1 s ORO A ZETA OPK U ESA E EESTE IKEI 
o TE ać TURNIP s la e obwód. | KURS-GIEKDW MERLIŃS = 
i POMMERANIAN GLOBE 2 g 5 ; gg! * Dnia 29 Lipca 1858 roku: 8 
RED RUND . 2 » 7 SMNOPOTEEOY WY Teatrem pi EE TTE OC O 
9) LAWTON-HYBRID nowy aA ; Bpa siPyshe E peN „ [žadaja [płaca 

10) WHITE N LK TURNIP Zk stóp hanodi: ESTA 5ta pożyczka nowa 59%, s « « « ». | — | 81%, 

11) GREEN TOP WHITE GLOBE: 2: » » Rossyjsko-angielska pożyczka 5%% . .. - « + a | — |109:/, 

12) ALTRINGHAM + NY » » Rossyjska Gta pożyczka 5%,. . . . a « « «+ | — [10737 
13) ABERDEEN" Yeon i pe: PURPLE TOP 2 st. obw. | Polskie Obligacye Skarbu 40, . . S a + + | — | 85 
14) SCOTCH OR BULEO , stóp obwodu. » Lis tawne nowe . < + «+ + « -« | — |.88% 

15) IMPROVED PURPLE TOP ` BLOW BULLOCK TURNIP ` » omiy 500-złotow. + | = _ 1-805 

~ 3 stopy obwodu. Certyfikaty B. P. na Oblig. Crds; i A. 360 złp. — | 949, 

Rzepy te sieją się po żniwach w Sierp niu. W ściernisku tylko B.200 » . — | 211/3 


W Drukarni Gazety Warszawskićj.— Wolno drukować. — W Warszawie dnia 19 (31) Lipca 1858 A — ToT A. Funkensteipe 


Żniwiarka wynalazku Mac-Cornicka, zaszczycona- medalem ho- 
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